
1 4 6
i

G A Z E T A  P O L I C J I  P A Ń S T W O W E J . N a  1 0

T. ZYLBZR. Z W A L C Z A N I E  P I J A Ń S T W A .
Zwalczanie pijaństwa wchodzi bezwątpienia 

w zakres działalności policji, przyjmując p o jęcie  
policji w  najszerszym tego  słow a znaczeniu, 
m ianow icie policji m oralności. M ów iąc o  policji 
m oralności, należy przedew szystkiem  rozstrzy­
gnąć pytanie, w jaki sp osób  przejawy życia 
m oralnego m ogą być przedm iotem  ochrony ze 
strony państwa. Wszak zjawiska natury m o­
ralnej zależą wyłącznie od  w ew nętrznego stanu 
danej jednostki, od  je j indywidualnych cech  
charakteru, wtedy, gdy państwo m oże  działać 
tylko zap om ocą  środków  czysto zewnętrznych, 
które w żadnym  razie nie m ogą  oddziaływ ać 
na m oralność obywatela.

Z pow yższego jednak nie wynika, aby pań­
stw o d o  przejaw ów  życia m oralnego miało się 
od n osić z całkowitą obo jętn ością . Przeciwnie, 
państwo, jako zbiorow a form a współżycia, p o ­
winno dążyć cło podniesienia stanu m oialnego 
sw ych obywateli. Państwo m oże oddziaływać 
pośrednio na m oralność, zarów no na je j przy­
czyny jak i na przejawy zewnętrzne.

Nie ulega wątpliwości, że jednym  bodaj 
wyłącznym  środkiem , który m oże w płynąć na 
podniesienie m oralnego rozw r.u  społeczeństw a, 
jest jeg o  w ychow anie i wykształcenie, państ'” 0 
zatem , popierając pow szechne nauczanie i roz­
w ój instytucji ogólno kulturalnych, wpływa p o ­
średnio na podniesienie m oralności publicznej.

Jedną z największych bolączek  społecznych , 
wym ngaiącej specjalnej c 7u ności ze strony pań­
stwa, jest bezwątpienia pijaństwo.

O  szkodliw ości alkoholu ala zdrowia czło ­
wieka i wpływie je g o  na rozw ój przestępczości 
napisano całe foljały, kwestja ta została już 
dostateczn ie wyjaśniona i przedyskutowana za­
rów no przez powagi lekarskie, jak i dziaiaczy 
społecznych, i wszystkie państwa zdecydow anie 
stanęły na tem  stanowisku, że zwalczanie alko­
holizmu stanowi jeden z ich najpoważniejszych 
zadań. Tem  nie m niej zdaje nam się wskazane 
p odać w  niniejszym artykule n ieco  danych sta­
tystycznych, dotyczących  wpływu alkoholu na 
zdrowie obyw ateli i rozw ój przestępczości.

Tak naorzykład, w szpitalach dla um ysłow c- 
chorych  skonstatow ano w śród pacjentów , i e  
alkoholizm był p ow odem  ch oroby  w e Francji 
w  3 b % , v» Am eryce 2P%> w Szwajcarji 15% . 
w  Anglji 14% , w pozostałych  państwach dane

te wanają sia od  1 2%  2 8 %  o g d n e j liczby
chorych  um ysłow o.

Również wpływ alkoholu na śm iertelność 
wynosi bardzo znaczny odsetek , w Rosji, w y­
nosił on  0 ,2% , czyli na 1000 śmierci w ogóle  
przyczyną śm ierci 2 o s ó b  był alkohol. A lkohol 
w  znacznej również mierze wpływa na długo 
trw ałość życia luazkiego. Ciekawe dane w tej 
mierze dostarcza praktyka angielskich tow a­
rzystw ubezpieczeń na życie. Tow a-zystwa te, 
op ie-a jąc sie na kalkulacji czysto  handlowej, 
uznały za m ożliw e obniżyć prem ję asekuracyj­
ną dla o só b , należących d o  związków absty­
nenckich t. j. nie używających napojów  wysKO- 
kow ych. Dane, zeprane przez te towarzystwa 
całkow icie potwierdzają tezę, że śm iertelność 
śród pijących jest znacznie wyższa, niż śród 
niepijących. Jedn o  z towarzystw, opierając sw e 
przewidywania na rachur.ku praw dopoaobień- 
stwa, ob liczyło, że przypuszczalna śm iertelność 
w  pew nym  okresie śród o só b  ubezpieczonych , 
używających alkoholu wyniesie 3450 . rzeczy­
w iście zmarło w tym okresie 3144 osoby , nato­
miast w śród abstynentów , przyjm ując ten sam 
sp o só b  ooliczenia, określon o przypuszczalną 
śm iertelność na 2002 osob y , śm iertelność zaś 
wyniosła tylko 1433. Cyfry te m ów ią sarr.e za 
siebie i nie w ym agają chyba żadnych kom en­
tarzy. ... ,

Pijaństwo działa w sp osób  zabójczy nie- 
tylko na sam o zdrow ie alkohol.ków , lecz i na 
ich p otom stw o. O bliczono, że na 1000 n ow o­
rodków , p och od zą cych  z rodziców  alkohol.kow  
200 umiera w pierwszym  roku życia, 100 w wie­
ku do  lat trzech, a w śród pozostałych 2/s jest 
masa epileptyków , id jotow  i m oralnie chorych.

Znacznego procentu  sam ob ójców  też d o ­
starczają alkoholicy, w Paryżu 7» wszystkich 
zam achów sam obójczych , popełn iona bywa pod  
wpływ em  alkoholu. !

Nie ulega najm niejszej wątpliwości wpływ 
nlKoholu na przestępczość. W Anglji sędziow ie 
i naczelnicy więzień stwierdzili, że od  %  do %  
wszystkich przestępstw  popełn ion o  pod  w pły­
w em  alkoholu, w Prusach cyfry t? wahają się 
od  5 0 %  do 6Ć%- : Danych statystycznych, ty­
czących się Polski, niestety, nie posiadam y, 
przypuszczalnie jednak odsetek  nie jest niższy 
niz w innych państwach. Istnieją cała szeregi

przestępstw , k lore pow stają prawie wyłącznie 
1 pod  wpływem  alkoho'u: zakłócenie spokoju

publicznego, bójki uliczne, zadanie uszkodzeń 
cielesnych i t. p.

Pow yższe cyfry dostatecznie wskazują na 
i to, jaK zgubny jest wpływ alkoholu. Słusznie 

zatem  czynią państwa, że starają się zw akzyc 
to  zło socja lne Lecz wałka z alkoholizm em  

1 jest specjalnie uciążliwa i nie m oże się opierać 
w yłącznie na zakazach i sankcjach Karnych, 
społeczeń stw o musi t u ' w  szerokiej mierze 
przyjść na p om oc państwu i sam o dążyć do  
osw obodzen ia  sw ych w spółobyw ateli od  zgub­
nych w pływ ów  alkoholu.

Postaram y się pokrótce  zobrazow ać, co  w tej 
mierze uczyniono zagranicą, i jak kwestja alko­
holizmu przedstawia się u nas.

Najwc ześniej d o  walki z alkonolem  stanęły 
Stany Z, łdn oczon e Am eryki P ółnocnej. Już 

• przeszło 100 lat tem u, bo w 1304 roku utw o­
rzono w B oston ie  pierwsze tow arzystw o, które 
postaw iło sobie  jako cel miarkowanie w uży­
ciu napoiów  alkoholow ych. Nie osiągnęło o n o  
jednak zbytniego rozw oju. Cz ł onkcy i e  nader 

i szybko doszli do  wniosku, źe walka m oże być 
skuteczna tylko o  tyle, o  ile zakaz użycia a lko­
holu będzie bezw zględny. Na gruzach przeto 
pierw szego towarzys.wa pow staje w 1817 roku 
nowa liga, która, w niespa na 10 lat od  chwili 
założenia, liczy przeszło t i pó ł miljona członków , 
rezultatem czeg o  było zawieszenie produkcji 
przez ^000 gorzelni i zam knięcie kilkudziesięciu 
tysięcy  szynków. W  dal-j-ym ciągu agitację 
przeciw ko alkoholow i prowadziły z wielką gorli­
w ością  kobietv. Był to tak zwany „k ob iecy  p o ­
chód  krzyżowy" (W erner.’s O m sade), k t/ry  d o ­
prowadził w rezultacie d o  tego , że ob ecn ie  
w Stanach Z jed n oczon ych  Ameryki Północnej 
zapronione jest użycie trunków, zaw ierających 
w ięcej niż 2 %  alkoholu. Z  A m eryki ruch ten 
przeniósł sie do  Europy. Ha całym  zachodzi"! 
pow staje cały szereg lig anty-alkohclicznych, 
rozwija się szeroka propaganda, tworzą się 
specja lne związki i osiągają nader dodatnie re­

zu lta ty .
f c ł y ' Ni eco  dłużej zatrzym am y sią nad t. zw. 
system em  g o ie b jrsk im , stosow anym  z dużym  
pow odzen iem  w Szw ecji i N orwegji.

(D . n.).

D-r LOCARE. Praca w laboratorjum policy,no-technicznem.
W  m iesięczniku francuskim „ L a  
Science et ta V ie “ . Dr. Locare za­
m ieścił artykuł pod tytułem p o ­
wyższym. Ze względu na cieka­
wy tem at I myśli w nim poruszo­
ne podajem y treść artykułu w d a - 
słuwnem  tłumaczeniu.

I.
W prow adzenie m etod naukowych w dzie­

dzinę Dadań przestępstwa, w ytw orzy ło  nie­
zmiernie don iosłe  zmiany w rozw oju prawa  
karnego. Psychologja  eksperym entalna wykazała 
nam , że zeznania i wskazania św iadków sa czę ­
stok roć tak chw iejne i niepewne, iż trudno się 
na n.ch op ierać przy ścisłem  badaniu danej 
spraw y Zeznaniom  świadków należy przeto 
przeciwstaw ić niekiedy inne bardziej ob jektyw - 
ne dow ody , zastosow ać środid pew ne i sku­
teczne w dochodzeniu  prawdy.

A by jednak przy każdym  badaniu prze­
stępstw a m ożna było stosow ać ow e  w ypróbo­
wane i pew ne środki śledcze, jest rzeczą nie­
zbędną urządzenie specjalnych laboratorjów , 
k tóreby  przyczyniły się d o  wykrywania prze­
stępstw a z je g o  śladów . T eg o  rodzaju insty­
tucje m ogą oddać kolosalne usługi, a celem  
Ich jest techniczne badanie przestępstwa.

Badanie techniczne przestępstwa sprow a­
dzana się dotychczas w w iększości w ypedków  
d o  ustalenia tożsam ości o so b y  przestępcy, jaK 
to  miało m iejsce w odnośnych  instytucjach 
w Paryżu, w Londynie i W iedniu. W  innych 
m iastach, jak w Lozannie, w Liege te g o  ro­
dzaju iaboratorja istniały jako specja lne działy 
laboratorjów  uniwersyteckich.

W  Ljonie, w Dreźnie, w San Paulo w 3ra- 
zylji i w Rzymie, pow stały o sob n e  Iaboratorja, 
w  których wyłącznie pośw ięcano się pracy nad 
badaniem  i doch odzen iem  w sprawach kar­
nych, istotnych  źródeł przestępstwa. Zwłaszcza 
w Ljonie, funkcionuje d ość  sprawnie i rozwija 
się pom yślnie laboratorjum techniczne.

Laboratorjum  to jest zaw sze pow iadom io­
ne przez kierownika policji lub od n ośn eg o  k o­

misarza telefonicznie o  każdym wypadku prze­
stępstwa kryminalnego w m ieście. Na m iejsce 
przestępstwa natychmiast delegow any jest z la­
boratorjum specjalny ekspert. Pierwsze zarzą­
dzenie kom isarz? policy jn ego spi owadza się do  
tego , ź* zabrania on  dokonyw ania na m iejscu 
przestępstwa jakichkolwiek bądź zmian, w zbro­
niony jest tam wstęp ODcym i t. p. W  wy­
padkach ważniejszych, na m iejscu przestępstwa 
postaw ione s t posterunki policyjne, by na te- 
rytorjum danym nie znalazły się żadre czynni­
ki o b ce , którt m ogłyby w prow adzić zmianę 
w wyglądzie m iejsca przestępstwa.

Ekspert policyjno-techniczny z chwilą, gdy 
zjawia się na m iejscu przestępstwa, przede- 
wszystklem  bada dnny teren i ustala zew nętrz­
ny wygiąd jeg o . Rob? się to  za p o m o cą  jedne­
go świadka, który nigdy ni* kłamie I nie za- 

-w odzi, t. j. za p om ocą  ap«ratu fo to g r5 Fcznego, 
Następnie przeglądane są wszelKie ślady, k tó­
re przestępca pozostaw ił i ściśle badane. Prze­
dewszystkiem  są badane odciski palców. Reka, 
nawet gdy przed dokonaniem  przestępstw a jest 
skrupulatnie umyta, p ozostiw ia  p*zy dotknię­
ciu każdego niemal przedm iotu niewidzialne na 
pozór odciski, które za p om ocą  pewnych środ ­
ków  technicznych, m ogą  się stać w idocznem i. 
T eg c  rodzaju znaki m ogą  o y ć  odciskane na 
sprzętach dom ow ych , butelkach, przedm iotach 
m etalow ych , na szynach okiennych, na gład­
kim drzewie i poszczegó ln ych  przedm iotach d o ­
m ow ych.

Celem  badania odcisków  palców  w laDora- 
toi jach techniczno-policyjnych  znajdują się zbiory 
odcisków  palców  wszystkich złoczyń ców  danego 
terytorium. Zbiory ow e  urządzone są w ten sp o ­
sób, że d ość  przejrzeć kilka arkuszy, by znaleść 
w  nim niekiedy poszukiwany odcisk . Jest rze­
czą ustaloną, że niema na św iecie dw óch  iden­
tycznych od cisk ów  palców ; odciski te różnią się 
bardziej niż rysy twaizy poszczególnych  ludzi. 
Zdarzają się często  wypadki, że jeaynie na p od ­
stawie or76irzęrua odcisk ów  palców  z odnośnym

O biorze wykrywa się natychm iastowo złoczyń cę , 
k tórego  żaden świadek przestępstw a nie m ógł 

.nazw ać, lub gdy przestępstw o było przypisy­
wane kom u innemu.

Świadom i tego niebezpieczeństw a niektórzy 
złoczyńcy nakładają rękawiczki przy dokon yw a­
niu czynów  kryminalnych. Bywa to zresztą gość  
rzadko, poniew aż przestępcy grasujący w n ocy  
i w m iejscach im niedokładnie znanych są zm i'- 

■ szeni zachow yw ać czu jność i posiłkow ać się 
wrażliwością swoich palców . Lecz i nakładanie 
rękawiczek nie jest dostateczną gwarancją dla 
złoczyńcy. Jeden  z badaczy tej sprawy Śtokis 
sńwieroził, ze rękawiczka nie jest bynajm niej 
absm um ym  zabezpieczeniem , że m ożna również 
.odnaleźć odcisk  ręki, na którą była w łożona 
rękawiczka.

 ̂ Czasami odcisk  palców  jest tak m ały (p o ­
wierzchowny). że niem a w nim d ość  punktów , 
ra  podstaw ie których m oźnaoy przeprow adzić 
identyfikację danego odcisku W  takich w ypad­
kach za p om ocą  m ikrofotogrófji dokonyw a się 
powiąKszania tych odcisków , odkrywając w ten 
sp osób  charakterystyczne pory skórne. Tą m e­
todą m ożna z dobrym  rezultatem posiłkow ać 
się i takimi odciskam i, których powierzchnia 
w ynosi zaledwie o d  2 d o  3 m ilim etrów kwadra­
tow ych. ' ;

Prakt/Ka sądowa wykazała, że posiłkow a­
nie się odciskam i palców  m ożna uważać za 
rzecz już przesadzoną co  d c  trafności i pew ­
ności. ; Sąd kam y w Lionie, oraz inne sady 
w tym okręgu stale posiłkują się tego  rodzaju 
m etodą  badań technicznych przestępstwa, o czy ­
wiście p od  warunkiem, ze odcisk  musi być w y­
raźny, aby na podstaw ie n iego ekspert m ógł 
z całą pew nością stwierdzić tożsam ość 
o s o b y  przestępcy.

(D . n.}.
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